Cena pojedyńczego numeru 10 gr. 


CZ 


W eksped. miesięcznie 79 gr. a odnosze- 
Przedpłata: niem pezeż pocztę 21 gr. więcej, W wy- 
padkach nieprzewićzianych. przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
abonent 


słożenia pracy, przerwania komunikacji, 


iądać pozaterminowyci dostąrczeń gazety, lab awrotu ceny abona- 
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 


m od 10—12, Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
ee zwraca | nie honoruje. Redakcja | administracja a). Mlekie. 


wicza 1. Telefon ©0. Konto czekowe P.K O 


Poznań 


niema prawa 
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Komisja specjalna Sejmu przeprowadziła 
bardzo obszerną dyskusję na temat projektu u- 
stawy o pełnomocnictwach; przeprowadziła ją 
bezpośrednio po expose wiceministra i ministra 
skarbu inż. Kwiatkowskiego, który zobrazował 
naszą sytuację gospodarcza i finansową i nakre- 
ślił pregram prac inwestycyjnych pa okres 4 lat 

Oczywiście zarówno w mowie ministra skar- 
bu jak i kilkunastu przemówieniach poseiskich 
dominjowały zagadnienia gospodarcze. Ale jeśli 
mamy ocenić znączenie i charakter tej debaty 
sejmowej — to spojrzeć na nią musimy z cał- 
kiem innego punktu widzenia, wynik jej podsu- 
mować musimy wedle zupelnie innych kryier- 
jów. 

Bo zarówno nad mową ministra Kwiatkow- 
skiego, jak i nad spostrzeżeniami i uwagami po- 
słów górowała jedna myśi: trzeba Panstwu i spo- 
łeczeństwu, nękanemu przez niemal już 6-letnie 
przesilenie gospodarcze, pomóc! Irzeba z tego 
gąszczu cyir, które znaczą drogę, po której go- 
spodarka państwowa i prywatna kroczyia przez 
szereg lat, wydostać się na gościniec, wiodący — 
jak to Wódz Naczelny nam wszystkim powie- 
dział — do silnej Polski; trzeba stworzyć stan, 
w którym „racją Polski* byiaby jej cbroną w 
jaknajszerszem tego słowa znaczeniu; trzeba — 
słowem — przywrócić czynnikowi zauiania peł- 
ne walory, , 

Ta idea tkwiła u podstaw każdego przemó- 
wienia w tej ostatniej dyskusji w Sejmie. Ona to 
przeświecała z iachowej sytuacji, przeprowadzo- 
nej przez ministra skarbu, z podanych przez 
niego cyfr, z ujawnionych przez niego zapowie- 
dzi. I ona promieniowała z podanych przez nie- 
go cyłr, z ujawnionych przez niego zapowiedzi. 
I ona promieniowała z oświadczeń poselskich, 
z wynurzeń poszczególnych posłów, którzy z 
terenu, ze swych doświadczeń i spostrzeżeń wy- 
snuwali wnioski. 

Naturalnie charakter i ciężar gatunkowy 
mów, wygłoszonych w sejmowej komisji, musiał 
być z natury rzeczy różny. I naczej bowiem oce- 
nić może naszą rzeczywistość minister skarbu, 
a inaczej poseł. Minister znajduje się bowiem 
jakby w położeniu obserwatora, znajdującego się 
w łódce przypiętej do wznoszącego się wysoko 
w powietrze balonu na uwięzi; jego pole widze- 
nia obejmuje wielkie przestrzenie, ogarnia ca- 
łość, dominuje nad otoczeniem. Posłowie nato- 
miast mają bardziej ograniczone pole widzenia; 


Dnia 12 bm. Pan Premjer Sławoj- 


Składkowski przebywał w Gdyni. Poi 


wyjeździe z Gdyni Pan Premjer za- 
trzymywał się kolejno w powiatach: 
morskim, kartuskim. świeckim i cheł- 
mińskim, gdzie odbywał ze starostam 


SBumiennem wykonywaniem obowiąswków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


Dzisiejszy numer zawiera € stron i arkusz powieściowy. 


wiadomościach 


zeJb0 


BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Ogłoszenia: 


udziela się przy częstem ogłaszaniu. 


Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
tam.) 10 gr., za reklamy na str, ś-łam. w 
potocznych 30 gr. na pierwszej atr. 50 gr. Rabatu 
„Głos Wąbrzeski* wychodzi 


tray rasy tygodn. | to: w poniedziałek, środę | piątek. Przy aądo- 


wem ściąganiu 


właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnietwo 


należności rabat upada. 
a terminowy druk, 


Dla spraw spornych jest 
przepisane 


zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń ber podania powodów 


Wabrzeźno, Kowalewo, Golas, wtorek dnia lb czerwca 1986 r. | 


| || | 
| 
| 


konferencje, na temat zagadnień zwią- 
zanych z terenem ich pracy. 
Do Torunia Pan Premier przy 
o godzinie 19.30. gdzie odbył godzinną 
konferencję z p. W ojewodą Pomorskim 
Kirtiklisem. 
' Warszawy. 


przybi 


> I 1 
u nastepnie odrjechai do 


Glos Pomorza w Sejmie 


Poseł Ślaski apeluje 
o podjecie szczególnie intensywnej akcji finansowej na Pomorzu 


Na dla 


badania sprawy pełnomocnictw przemawiał 


środowem posiedzeniu komisji 

również poseł Ślaski z Trzeboza. Przemó- 
wienie to ogłaszamy poniżej w całości. 
Przyp. Red. 

Wysoka Komisjo! 

Mamy świeżo w pamięci przemówienie pana 
premjera Składkowskiego, który jako najważ- 
riejsze zadania obecnego Rządu wysunął PO- 
PRAWĘ SYTUACJI GOSPODARCZEJ KRA- 
JU, poprawę nastroju w społeczeństwie i zli- 
kwidowanie bezrobocia. 

Usłyszeliśmy ii przyjęliśmy apel Pana Prem- 
jera do wszystkich ludzi dobrej woli, by pod 
szerokiem hasłem obrony Państwa, hasłem rzu- 
conem przez Naczelnego Wodza, podporządko- 
wali się tej jednej idei, idei tak wielkiej, że ona 


winna skupić wszystkie najlepsze elementy Na- | 


rodu. ` 

Pan wicepremjer Kwiatkowski poza sprawa- 
mi walutowemi większą część swego przemówie- 
mia poświęcił stworzeniu możliwości pracy dla 
bezrobotnych: pragnąłbym, by zamierzenia Rzą- 
du na tym niesłychanie ważnym odcinku nasze- 
go życia państwowego dały pożądane wyniki. 

Specjalnie NA TERENIE POMORZA BY- 
LIŚMY ŚWIADKAMI TRAGICZNYCH ZAJŚĆ, 
NIESTETY, POŁĄCZONYCH Z OFIARAMI 


LUDZKIEMI, i dlatego apeluję, żeby Rząd zech- 


GÓLNĄ AKCJĘ FINANSOWĄ NA POMORZU 


i zechciał zwrócić specjalną uwagę na ten teren, 


| także jest zapleczem Gdyni. 

Usłyszeliśmy, że Rząd z pełnomocnictw ko- 
rzystać będzie jedynie w wypadkach naprawdę 
koniecznych. 
| Lecz w ant. I pod poz. b. Ustawy mamy u- 
poważnić Rząd do wydawania dekretów w za- 


| kresie ustalenia stosunku Państwa do Kościoła | 
| 


Ewangelicko- Augsburskiego. 

Chodzi tu o sprawę zasadniczą stosunku 
Państwa do jednego z Wyznań Religijnych, spra- 
wę, którą bez szkody dla interesów Kraju moż- 
naby załatwić normalną drogą ustawodawczą. 

Przypuszczam, że Rząd musi mieć ważne 
| powody, jeżeli tą sprawę wstawił do ustawy o 
pełnomocniictwach $ chwilowo nie stawiam wnio- 
sku, o wyłączeniie jej z pełnomocnictw, ale pro- 
szę o udzielenie wyjaśnień czy istotnie pełno- 
mocnictwa w tym kierunku są potrzebne. 
| Z przemówienia Pana Premjera wynikało, że 
| pragnie rzeczowej współpracy z Sejmem. Chcę 


dlatego zwrócić uwagę Rządu na parę zagad- | 


| nień, wymagających sprecyzowania, względnie 
| załatwienia. 


| 


| premij wywozowych na zboża i 


ciał w związku z bezrobociem PODJĄĆ SZCZE- | pyzy 


Rok 17 


W lutym br. zwołał Rząd wielką naradę go- 
spodarczą. Należy przyśpieszyć ujawnienie jej 
wyników w formie jasnego programu, będącego 
trzonem przyszłej akcji dekretowej oraz ustawo- 
dawczej Rządu. 

Przeszło trzy miesiące temu powołał Rząd 
Komisję do zbadania przedsiębiorstw 
wych. Niestety, dział 


państwo” 
alność tej Komisji, jak do- 


tąd, mie spełniiła nadziei niej pokładanych 
nie dała konkretnych wyników. 
Sądzę, że zarówno zwolennicy t. zw. „eta- 

tyzmu , jak jeśo przeciwnicy bardzo chętnie 

A[ oznaliby się z tem, jak ta Kom sja pracowa- 
ła, co ustaliła i co wważa za konieczne do speł- 
nienia. 
| Dlatego zwracam się do Pana Wicepremje 
| ra, aby w miarę możności przyspieszyć prace tej 


Komisji i nam ten materjał udostępnił. 

W dziedzinie polityki rolnej pamiętać na- 
leży, że jedynie rentowność produkcji warszta 
tów rolnych, a nie ich samowystarczalność roz- 
szerzyć może pojemność rynku wewnętrznego 
tak na produkty własne jak przemysłowe. 


Oban iiz hy Jei $ 
bawiam się, by zapowiedziane obniiżenie 


rośliny oleiste 


I przewidywanym lepszym urodzaju nie 


wpłynęło ujemnie na kształtowanie się cen za 


| produkty rolne 
i który jest nietylko terenem pogranicznym, ale | 


Kilku mówców poruszyło zagadnienie prze- 
|budowy ustroju rolnego: mam wrażenie, że je- 


tę sprawę na pł 


4 A 
|żeli postawimy aszczyźnie Éo- 


spodarczej, wolnej od wszelki radykalizmu 


4 


społecznego, to dojdziemy w ciągu szeregu lat 


| a SELS Va 
|do pomyślnego jej załatwienia bez wywołania 
| zbytnich zadraźnień. 

Kończąc pragnę zaznaczyć, że będę głoso 


PUS ; f 
|wać za udzieleniem Rządowi pełnomocnictw. 


LIKWIDAC JA WYWROTOWYCH. 
ZWIĄZKÓW. 

ŁÓDZ. Władze policyjne i organa 
' administracji państwowej po stwier- 
dzeniu wywrotowej działalności nie- 
„których związków zawodowych. za- 
iwiesiły ostatnio działalność związ- 
|ku zawodowego robotników przemy- 
słu chemicznego. związku za- 
,wodowego robotników przemysłu dru- 
karskiego, oraz związku zawodowego 
przem. odzieżowego. Lokale związków 
zostały opieczętowane. 


| 
| 
| 
| 
i 


dostrzegają w terenie, w którym zbierają swe OENE ES, EEA AER EO E PŚ E OE AN E 
spostrzeżenia, tylko iragmenty. ich doświadczee | 
nia obejmują tylko poszczególne odcinki życia. | 
Nietylko pod względem terenu, ale również i spe 


sowiałości, po okresie głębokiego żalu, który | dzo wysokiej warty. A to dla przeciętnego oby- ų Czyż nie tak samo zachowała się ostatnio 
wprost dusze przytłaczał i umysły przygnębiał, | watela jest przecież niedostępne. Sam pan prem- | komisja sejmowa, gdy na porządek dzienny 
$ A RYC À w rozterkę i rozsypkę popychał — wracamy w |jer powiedział wszak, że szczegóły planu gospo- | wpłynęła kwestja: czy też wdać się w krytykę 
cjalnych zainteresowań każdego z posłów z 0- | orbitę siły zorganizowanej i woli kierowniczej. | darczego nie stanowią nietykalnego tabu, a ulec | cyfr, czy raczej nie wykrzesać z siebie jednomy- 
sobna: jeden gromadzi doświadczenia z życia Uczucia niepewności, pewnej dezorjentacji — | mogą dostosowaniu do realnych potrzeb, jakie | ślną decyzję: działać! 

wsi, drugi z przemian w ruchu warstw robotni- | które poczęły się plenić, a były przez ludzi złej | życie wskaże, Tu tkwi sedno rzeczy, Wymowa cyfr jest 
czych w mieście, =" senów bera strukturę pre [woli wyzyskiwane do szerzenia poczucia braku | Raczej szeroki ogół musi sobie zadawać py- | zawsze rozmaita, zależnie od tego, jak się do 
mysłu, A anny specjalnie interesuje m PATE | zaufania +— pierzchły natychmiast, gdy na zje- | tanie: czy czynnik zaufania do woli kierowniczej, | nich podchodzi. Jednych cyfry nie zachwycają, 
wami oświaty czy kultury. Niemniej jednak ta | Zizie legjonistów Wódz Naczelny wskazał nam do siły twórczej programu „podciągnięcia Połski | innych nie przerażają. Tak jest i w tym wypad- 
konfrontacja rzeczywistości: zarówno z obser- | wielkie cele, tchnął w nas poczucie siły i zaw | wyżej” — jest tak mocny, aby wytworzyć ści- | ku, jeśli mamy szczerze mówić. 

watorjum w gondoli balonu, dającęśo wgląd w 


(i y fania. słą współpracę między rządem a społeczeń- Ale to, co wszystkich łaczy — to wola czy- 
najdalsze perspektywy, jak i z poszczególnych I z tego też uczucia wyłonić się musiały | stwem. nu i zaufania. Nasza odbudowa gospodarcza jest 
odcinków terenu — tworzy bardzo ważną i PO- | zdrowe podstawy dla wyjścia z gospodarczego Ostatnio — na innym odcinku — mieliśmy | zależna zaś przedewszystkiem od czynników 
trzebną całość i doskonale uświadamia tych, odwrotu do gospodarczej oiensywy, których to | taki przykład. Chodziło o sprzężenie wielkiej | moralnych, od siły zaufania, od tężyzny ducho- 


których obowiązkiem jest działać, o sytuacji. wej. 


Mamy zaufanie do tych, którzy podjęli się 
„obrony Polski“ i „podźwignięcia jej wyżej'. 
Wykrzesać więc musimy ową siłę zbiorową, aby 


podstaw nie zastąpią nigdy żadne uczone cyfry. rodziny bojowników  niepodległościowych, b. 

To jest jedynie miarodajne! To jest czynni- | żołnierzy legjonowych, w jeden zwarty organizm 
kiem decydującym o powodzeniu. | Odbył się zjazd delegatów poszczególnych okre- 

Nie ta czy owa cyfra. Nie taki czy inny | gów związku legjonistów. Wypłynęły na nim 
szczegół planu gospodarczego. Przeciętny czy- różne zastrzeżenia „statutowe“. Przeciął to|tym, co wzięli na swe barki brzemię odpowie- 
telnik, rozpatruje las cyfr, gubi się w nich. Próż- wszystko jednem słowem czynnik autorytetu, | dzialności za Państwo — czynnie pomagać, 
ne więc byłoby głowienie się, czy taka lub owa- | czynnik zaufania. Znikły zupełnie wszelkie za- | współdziałać, każdy w swym zakresie i wszyscy 
ka pozycja w bilansie gospodarczym, podanym strzeżenia, gdy Naczelny Wódz stwierdził, żal sób. 


I jeśli z tego punktu widzenia oceniamy o- 
statnią dyskusję sejmową, to dostrzeżemy, że to | 
współdziałanie w obserwacji przejawów nasze- 
go życia gospodarczego i społecznego zmierza- 
ło do jednego wspólnego celu. 

Po śmierci Twórcy Niepodległości, Wielkie- 
go Budowniczego Polski, znaleźliśmy się jakby 


zespół sierot, którym zabrano ojca, myślącego za 
wszystkich, znajdującego zawsze i wszędzie, w 


najcięższych doznaniach i najtrudniejszych oko- 


przez fachowców skarbowych, taka lub inna za- | nie o to chodzi, aby paragrafy statutu były do- 
powiedź kalkulacyj, zawarta w kosztorysach ín- |skonałe, a ò to, by na podstawie statutu — ja- 
westycyjnych, jest mniej lub więcej ścisła. Aby kikolwiekby był — można było pracować, dzia- 


licznościach drogę wyjścia. I to po tej fazie o- | to ocenić, trzeba spoglądać na te rzeczy z bar- | lać, tworzyć. 


I z tego wyłącznie punktu widzenia trzeba 
| oceniać zarówno przedstawiony przez ministra 
| skarbu plan, jak i jednomyślną na niego zgodę 
przedstawicieli parlamentu, 


„GŁOS WĄB 
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W KRAJU. 


Pierwsza Pomorska Wystawa Tury- 


styczna została przedłużona do dnia 22-g0 
czerwca z powodu ogromnego zaintereso- 
wania. 

Sąd grodzki w Kępnie skazał nieja- 
kiego Klemensa Kolędowicza na 4 
aresztu za znieważenie 
Piłsudskiego. 

Sąd grodzki w 
tarza koła Stronnictwa Narodowego w Jutro- | 
6 tygodni 


pamięci 
Rawiczu skazał sekre- 


sinie Walerjana Starzewskiego na 


aresztu i 50 zł. grzywny za rozpowszechnia- 


nie podburzających i oszczercz 


mości. 


Z ZAGRANICY | 
Z Kolonji donoszą o katastrofie sa- 
mochodu osobowego, w czasie której poniosiy 


śmierć trzy osoby. a jedna została p ważnie 
dczas szybkiej jazdy 


Dochodzenia 


ranna. Samochód ten px 


wpadł na chodnik i rozbił się. 


stwierdziły, że dwie osoby spośród 4-ch ie 
dących były pijane 


W pobliżu Be 


w której 


"'navente na rzece Esla 


zatonęła łódź znajdowało się 8 osób. 


Tylko dwie osoby zdołały się uratować. 


W niedzielę w południe zmarł pod 
Londynem znakomity pisarz angielski Gil- 
bert Chesterton w wieku lat 62. Śmierć 


nastąpiła po krótkiej chorobie naskntek ata- 
ku sercowego. 
Trybunał wojenny w Budapeszcie ska- 


zał na kary od 3 15 lat więzienia 8 osób 
oskarżonych o prowadzenie 


skiej. 


akcji szpiegow- 


each w Kali- 
ruchliwych 


Jak donoszą z Long 


fornji na skrzyżowaniu dwóch 


ulic zderzyły się dwa pędzące autobusy. Przy 


zderzeniu 76 osób odniosło rany. 


Na odbytem w niedziełę w Brukseli 
nadzwyczajnym kongresie górników posta- 


nowiono w poniedziałek 15 bm. rozpocząć 
strajk powszechny w kopalniach. Żądania 
sórników idą w kierunku przyznania im 10% 
podwyżki poborów, ustalenia minimum pobo- 
rów na 4% franki i udzielenia corocznych 
płatnych urlopów oraz wprowadzenia 40 go- 


dzinnego tygodnia pracy. 


WOS TOZECY WRCR ZY ZCP a aaa 

FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ 
BEZ ŻADNYCH POTRĄCEŃ NA 
ORGANIZACJĘ I ADMINISTRA- 
CJĘ — PRZEZNACZONY JEST 
W CAŁOŚCI NA BUDOWĘ POL- 

SKICH OKRĘTÓW WOJENNYCH. 


miesiące | 
Marszałka | Swa fazę końcową. 


Kat N. S. D. A. B. 
na sali 


Í Katowice, 13 czerwca. Proces przeciw człon- 
| kom tajnej iredenty hitlerowskiej, 


godzącej w 
całość granic państwa polskiego, wchodzi w 

Już wczoraj dało się zauważyć, że oskarże- 
ni wobec świadków zachowują się agresywnie, 
mimo to przewodniczący trybunału sędzia Arct, 
odnoszący się z najdalej posuniętą lojatnością i 
taktem wobec oskarżonych, nie wyciągnął z te- 
go żadnych wniosków. 

W sobotę, kiedy 
św. Stanisław Ucher, st. śled- 
czej, — oskarżonyJan Moczygęba z Nowewej 
Wsi, który, jak 


jak sam zeznał 


wywiadowca sł. 


miał być katem, wywołał 


oczekiwane zajście. Oto młody ten człowiek 


Oto młody ten człowiek 


czekiwanego zajścia 
wać w sytuacji 
rzucił się na świadka, zadając mu silny cios 
pięścią w twarz. 
Na sali sądowej powstało zamieszanie. — Kilku 
terunkowych natychmiast zbira ubezwiadni- 
„ło i usunęło z sali, Wobec zrozumiałego zdener- 
przewodniczący zarządził przerwę, a 
po przerwie złożył następujące oświadczenie: 
„Sąd stwierdza, iż obchodził się z oskarżo- 
nymi z najdalej idącą łagodnością, zezwalał na 
widzenia się rodzin, na dostarczanie środków 
żywnościowych. ale wobec incydentu ostatniego 
aż do odwołania zabrania widzenia się z rodzi- 


| wowania, 


nami i tylko zezwala na dostarczanie żywności. 


Gdyby oskarżeni nadal zachowywali się nieod- 
powiedni. sąd byłby zmuszony odebrać im 
wszystkie przywileje. Oskarżony Moczyśęba 
niezależnie od grożącej mu odpowiedzialności za 
napaść na urzędnika policji na sali sądowej. zo- 
staje skazamy doraźnie na 3 dni ciemnicy'*. 
Rzecz charakterystyczna, że deklaracja ta nie 
zrobiła na oskarżonym żadnego wrażenia. 

Następnie zeznawał św. Stanisław Goczał, 
przodownik policji śledczej w Chorzowie. Świa- 
dek podaje obszernie historję powstania NSDAB 
oraz jej działalność w Chorzowie, wreszcie prze- 
bieś samej likwidacji. 

O ISTNIENIU ORGANIZACJI BYŁY 
POINFORMOWANE WŁADZE NIEMIECKIE. 
a nawet kierowały jej działalnością. W czasie 
przeprowadzonej w Chorzowie w 
mieszkaniu osk. Badury, znaleziono mundur 
szturmowca, w którym oskarżony ten chodził na 
zebranie. Oskarżony zaprzecza temu, wobec cze- 
go trybunał polecił wyciągnąć z paczki ów mun- 
dur. 


rewizji, 


Następnie zeznawać miał św. Roman Cza- 
piński, więzień z Mysłowic. Świadek jednak u- 


przed trybunałem stanął | 


wiadomo, miał być wykonaw- | 


Narodzeriem ub. roku był u miego kilka razy 
Bernecker. Oskarżony ten opowiadał mu, że po- 
1594 nowa organizacja, że członkowie jej od- 

bywają tajne zebrania w prywatnych mieszka- 
niach i że organizacja nie jest zgłoszona w po- 


rozpraw | licji. Gdy świadek ostrzegał, że mogą się dostać 
Ido więzienia, Bernecker odpowiedział, że to nie 


chyla się od zeznań, wobec czego skazany = tak tatio liie, gdyż. organizacja Jast inin. 

taje doraźn 20 zł. przyj poin 

rób a DA oz dy | Dalej świadek dowiedział się od oskarżonego, 
św. Walter Wojciech, górnik z Chorzowa. | ;; członkowie porozumiewali się z urzędnikami 

| Świadek w grudniu ub. r. dowiedział się o istnie- niemieckiej policji 

|niu NSDAB. świadka namawiali oskarżeni Eiee-|  $w. Wilhelm Kotyczka, maszynista kolejowy 

man i Blinda do wstąpienia w szeregi tej organi- | > Chorzowa, nic ciekawego do sprawy nie wnosi. 

i zacji, ale świadek nie wstąpił, ponieważ dowie- | św, Roman Zdankiewiecz sędzia śledczy sądu 

i : s -7 x , 7 

dział -się. że organizacja ma na celu oderwanie | okr, w Katowicach, składa zeznania, iż twierdze- 

| Ślaska od Polski, o czem słyszał od przewodnic-; nią oskarżonych o nieścisłości orotekólów są 

w Chorzowie. | niezgodne z prawdą i są wierne z ich zeznania- 

Sw. Hubert Hajek zeznaje, iż przed Bożem | mi. Sąd przerwał rozprawę do środy. 


twa organizacji 


|| 
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NIEMCY ZDOBYLI PUHAR NARODÓW. 
W Międzynarodowych Zawodach Hippicznych na stadjonie w Łazienkach, w konkursie o na- 
grodę Polski im. Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej (t. zw. Puhar Narodów), pierwsze miej- 
sce oraz puhar zdobyła ekipa jeździecka Niemiec. Zdjęcie nasze przedstawia moment wręczenia 
puharu Narodów szefowi zwycięskiej ekipy niemieckiej bar. Vandelies przez P. Prezydenta 
R. P. prof. Ignacego Mościckiego. 


ZJAZD POSŁÓW I SENATORÓW jszczególności zaś z potrzebami ludno- 
Z POMORZA ści zamieszkałej w dawniejszych o- 
Gdynia. Jak się dowiadujemy, w środkach przemysłowych i gospodar- 
Gdyni odbędzie się zjazd posłów 1 se- | czych. 
natorów z Pomorza. Zjazd ten ma na W ramach zjazdu przewidziana 
celu głównie zapoznanie się z potrze- | jest również konterencja w Komisar- 
bami społeczeństwa pomorskiego, a w! jacie Rządu i w Urzędzie Morskim. 


|= GO E BORDEAUX | 
EZ ZABAWA E | 
| w MORDERSTWO. 

| POWIEŚĆ | 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCU 


Wszyscy słyszą 


trawie. Człowiek, 


SKIEGO 


| wszystkie oczy widzą, 


— Moja córka, idąc tutaj, potknęła się o ka-j!a w 


grat się on tuż obok. 
, była prawdziwa szelma. poszukiwanie, przyprowadza biednego chłopa, bla- 


mień z 
Helena de Dónniges ti 


napisem, 


— Pan przesadza protestuje Pi 


sy — była poprostu komedjantką. 


dziecko bawiła się z królem Leopoldem Ii Bawar- 


skim. 
To jedyny przejav 
całem 


Który ją bił. 
zmysłów, jaki znajdujemy w 
króla szaleńca. 
ona jej nadużywała. 
afiszowała się ze swemi flirtami i daw 
dym pannom za przykład, 


pować. 


— Była to kobieta fatalna — dodał p. Hilden. | 


— Wyobrażam ją sobie pod postacią 
risse Villevert, która zabija często w fil 


— O — zabiera znowu głos hrabia de 
Helena de Dónniges była zbyt przebiegła, aby] 
działać sama. Przyczyniła się do śmierci Lassalle'a 


ale najpierw uwiodła go i upokorzyła, 


pyszałka musiało być gorsze od śmierci. Ta histo- | Ajsery. 
~ „lz: rr ; . | 5 
rja mogłaby służyć za treść do pięknego filmu 


z panną Clarisse Villevert w roli Hele 
niges. 


Wszystkie oczy zwróciły się na 


iotr de A 
| 
| 


jej piękność była niezwykła, ale 
W Genewie na spacerach |. 

rano ją ae 
jak nie należy postę- 


powietrze. 


Ta |gła cisza. 


dego i przerażonego. 


małe 


Jako 


Dajcie mu kuropaiwę i 


v zdrowych lodejść, a na drugi raz wystrzegaj się świateł. 
Doskonale się składa — szepcze hrabina do 


życiu tego | 


| czasu. 
Daje znak do 


panny Cla-| ¡w pośpiechu kawę i 


mach. 


Foiz 
1 0IX — przemówienie: 


się murder-party. 
gośćmi. 


co dla tego | 
która |pójdzie pi 
Mój mąż życzył sobie tej 


ny de Dón- 
brze odegrać kryminalną 


gwiazdę. —|nowczo odmówił objęcia 


jak jej 
zmienia, i słyszą jej patetyczny okrzyk: 
— Tam, tam — pokazuje — ktoś stoi! 

wyr 
czy zwierzę? 

— Stać — rozkazuje na wszelki wypadek Ro- 
|ger Bernard — stać bo strzelę. 
JI Wyjął z kieszeni smokinga mały rewolwer. 
| Ponieważ chrzest nie usta, 
l Panie zatykają uczy. Zapada na- 
Dwóch lokajów. 


— Co ty tutaj robisz? — zapytuje gospodarz. 
Ja... szmugluję, proszę jaśnie pana... 
A prawda, droga w dole oznacza granicę. 


swego sąsiada, wtajemnic 
[o sprzyja atmosferze murder-party. Roger Ber- 
nard jest bardzo uprzejmy. 
iru to dowód względności mężowskiej. Nie traćmy 


powstania. 
likiery. 
spokojnie dokończyć, zaczyna małe przedwsiępne 


Pójdziemy teraz do pałacu. 


Państwo przestają być moimi 
Bawimy teraz wszyscy u czarującej pani 


jestem za szczera i za bezpośrednia, aby móc do- 


twarz nagle się znajdą państwo dokumenty, które państwu do- 
starczą informacyj. Oto jest złoty nóż ofiaruje- 
my go w nagrodę najlepszemu detektywowi. Jest 
to bardzo oryginalny nóż do przecinania papieru. 
A teraz, droga pani, idziemy za panią. 

Cały orszak udaje się w powrotną drogę, przy 
blasku księżyca. Towarzyszy mu śpiew świersz- 
czów, pokrzykiwanie sów i chrzęst trawy i gałą- 
zek pod nogami. 

Na stole świece dogasają wśród róż. 


aźnie kroki sunące po 


je, hrabia de Foix strze- 


którzy rzucili się na 
VII 
MURDER - PARTY 


Powrót jest mniej wesoły. Trzy zakochane 
pary umiejętnie manewrują, aby móc się pocało- 
wać. Gdyby ten księżyc nie świecił tak jasno. — 
Grace Aisery idzie na czele orszaku i oddala się 
szybkim krokiem wraz z towarzyszącym jej nie- 
odstępnie panem d'Aubrć. Kiedy dostateczna 
przestrzeń dzieli ich od reszty towarzystwa, on 
błaga ją. aby zatrzymała się na chwilę i pozwoli- 
ła pocałować się leciutko nie w policzek, ani w 
oczy, które są tak dobrze „zrobione“, nie w poma- 


kieliszek wina. Możesz 


zonego Piotra Bussy. — 


Wystrzał z rewolwe- 


Goście połykają 


Aby pozwolić im lowane usta — jaki to dobrze wychowany czło- 
wiek — tylko w miejsce o naturalnym kolorze, 


między szyją a ramieniem. Ona uśmiecha się 
i odmawia najuprzejmiej w świecie. Jako ostatni 
argument słyszy jeszcze: 

— Przecież pani ma i tak umrzeć. 
erwsza i przyjmie nas. — A, prawda! Zapomniałam. No więc, może 
Uważa on, że| pan pocałować. 
Claire de Maur. przeciwnie, zatrzymuje lorda 
On sam sta- | Musgrave'a na chwilę. On nie odrywa od niej za- 
W hallu | chwyconych oczu. 


Rozpoczyna 


zamiany. 


komedję. 
jakiejś roli. 


a m ia 0 OE 


Nr. 69 


„GŁOS WĄ 


Ludność wabrzeska ślubuje Polsce 
czujność, zgode braterską, prace i gotowość obrony 


| przytoczymy 


'zaszkolra harcerzy) — to niebiescy; z drugiej 
strony armję czerwonych tworzą oddziały Fede- 

Gdy się bliżej przyjrzymy życiu społecz | racji PZOO. (Zw. Pol, Of. Rez; Powstańcy i Wo- 
nemu potężnych mocarstw zachodnich, które- | jący, Rezerwiści Krakusi, Ogniska KPW. i PPW. 
go odgłosy dochodzą do nas w formie opisów, A 
zdjęć i filmów, to podziwiać musimy liczne 
i imponujące manifestacje partjotyczne, u- 
rządzane tam przy każdej okazji. Poza temi 
tysiącznemi zgromadzeniami kryje się jasny 
cel — chęć podtrzymania w narodzie jed- 
ności i zbratania, dostarczenia szerokim ma- 
som pożywki szlachetnego zapału dla spraw 
ogólnopaństwowych i wola zamanifestowania 
wobec innych narodów swej potęgi. 


„Dziennik Bydgoski” pisze: 


"HE è è M s é Í 
„Wojna' toczy się na linji Myśliwiee Jawo- | 


rze — Dębowałąka. 

Pędząc, co motor wyskoczy - nowowybudo- 
waną szosą (oby u nas w powiecie bydgoskim o 
tem pomyślano), spotykamy najpierw placówki 
czerwonych. Komenda radzi, jakby tu podejść 
rieprzyjaciela. Patrole na rowerach ciągle w ru- 


Zdala ze skraju lasu dolatuje odgłos strzałów. | 

Ponieważ „wojna“ nie jest zbyt n'ebezpiecz- | 
na, łatwo przedostajemy się na stronę przeciw- 
nika. Niebiescy niewiele sobie robią z groźnego 
oskrzydlenia czerwonych i zabierają się do śnia- | 
dania. Od szóstej rano są na nogach — nic dziw- 
nego, że głód im dokucza jak na prawdziwej woj- | 
nie. 


W Polsce tego rodzaju masowe obchody 
uroczystości i manifestacje są naogół rzadkie. 
Mamy może zbyt wiele uroczystości, zbyt wie- 
le różnych „świąt“ i „dni“ dlatego wszyst- 
ko to wypada zbyt blado. 

Przykładem z małego odcinka, lecz przy- 
kładem dobrym, jak powinna być zorganizo- 
wana manifestacja patrjotyczna, może służyć 
nam Wąbrzeźno. 

W niedzielę, 7. bm. odbyła się w Dębo- 
wejłące pod Wąbrzeźnem wieika manifesta- 
cja patrjotyczna ludności całego powiatu z 
okazji powiatowego święta PW.i WF. Mani- 
wr ta wypadła wspaniale i doprawdy 
wdzięczni jesteśmy organizatorom za zapro- ; 
szenie, które pozwoliło nam w niej ości. tacu — obecnie klasztoru ss. Pasterek. 
czyć. Wrażenia wynieśliśmy nadzwyczaj mi- Do Dębowejłąki napływa potokiem ludność: 
le. Dzielimy się niemi z naszymi Czytelnika- | pieszo, rowerami, wozami drabniastemi, samocho 
mi w tem przekonaniu, że chętnie ujrzą pro- | dami, autobusami. Dążą jednostki i całe organi- 
myk jaśniejszego blasku w szarzyźnie dni|zacje, by stanąć u stóp pięknego ołtarza obok 


W DĘBOWEJŁĄCE. 


Po zwiedzeniu pięknego kościółka w Osiecz- 
ku (w Zielone święta odbyło się tam poświęce- 
nie dzwonów pasterzem parafji jest ks, Bo- 
żyszkowski) udaliśmy się na miejsce manifestacji 
w Dębowejłące. Piękna ta wioska odznacza się 
mnogością zieleni, leżąc u stóp wyniosłego pa- 


|dzie ruch, wszędzie wre i 
chu — przywożą wiadomości, proszą o posiłki. |sze mundury, sztandary, orkiestry, bufety, stois 


|wejłąki. Połączone chóry „Lutni“ i „św. Cecylji* | 


BRZESKI” 


od 1932 roku. Siostry dzierżawią pałac od Skar- 
bu Państwa i odremontowały go bardzo staran- 
nie kosztem 6 tysięcy złotych. SS. Pasterki łą- 
czą modlitwę z pracą a zbożne ich czyny wyko 
nywane w skromności mało są znane społeczeń- 
stwu. 


„JAK WIELKI ODPUST*. 


Po smacznym obiedzie zwiedzamy obóz har- 
cerski i rozglądamy się po Dębowejłące. Wszę 
kipi. Najróżnorodniej- 


ka — wszystko to tworzy przemiły rozgardjasz. | 
Ktoś się wyraził o tym niezwykłem skupisku lu- 
dzi, że wygląda „jak wielki odpust" 

Grają orkiestry. kuchnie oblęże- 
nu, wszędzie dźwięczy śmiech, wszędzie mani 
festuje się radość. Na szczęście niepewna pogo 
da utrzymała się przez cały czas manifestacji 


|| 
polowe w | 
| 
| 


PUNKT KULMINACYJNY. 


O godzinie 14-tej nastąpiło ponowne zro- | 
madzenie się obecnych na głównym placu Debo- 


odśpiewały potężne „Gaude Mater Polonta*. | 
Na estradę wstąpił wówczas burmistrz m. 
Golubia p. Reiske, który z pastosem wygłosi! | 
przemówienie patrjotyczne, kończąc je okrzy- 
kiem na cześć Rzeczypospolitej. 
Zabrzmiał hymn narodowy, który zabrane 
rzesze spotanicznie odśpiewały. Rote ślubowania 


| zakusy 


wspólczesnego bytowania. 


9000 MIESZKAŃCÓW I TRAMWAJ. 

Wąbrzeźnie. 
uroczystości 
jest położo- 


Najpierw parę słów o samem 
Przybyliśmy tam w przeddzień 
o godz. 20,50. Dworzec kolejowy 
ny zdala od miasta — kłopot o dostanie się 
do Wąbrzeźna zniknął jednąk na widok 
„tramwaju: Tak. bowiem w Wąbrzeźnie jest 
tramwaj. Sam tramwaj jest też czemś pośred- 
niem między kolejką i tramwajem, bowiem 
chodzi po szynach kolejowych, a zapęd ma 
elektryczny. 

W zapadającym półmroku obserwujemy 
okolice, która jest urozmaicona jeziorem. — 
Wąbrzeźno leży w trójkącie trzech jezior i 
należy do miast, odznaczających się nieu- 
chwytnym urokiem krajobrazu, zieleni. ma- 
łych domków i słoneczności w dniach pogo- 
dnych. 

Po przybyciu do miasta przekonujemy 
się na wstępie o zapobiegliwości organizato- 
rów. Na przystanku czeka nas p. red. Adam 
Szczuka. przewodniczący sekcji propagando- 
wej komitetu uroczystości. Odtąd otacza nas 
serdeczna gościnność gospodarzy, którzy nie 
szczędzili ofiarności, by prasie i innym goś- 
ciom zapewnić wszelkie udogodnienia. 

Znaleźliśmy się w głównej ulicy Wąbrze- 
źna, która odznacza się piękną nawierzchnią, 
niedawno ułożoną i będącą jeszcze na ukoń- 
czeniu. Miasto żyje pod znakiem dwóch 
wielkich wydarzeń — sobotniego balu matu- 
rzystów i niedzielnego święta w Dębowejłące 
Ulicami maszerują karne oddziały PW. i har- 
cerzy to do Dębowejłąki, by noc spędzić 
pod namiotami i być już od rana na stanowi- 
sku oraz gromadki panienek w dlugich su- 
kienkach to na bał maturzystów, by po 
nim pędzić też wprost do Dębowejłąki. 


JESZCZE PRZYGOTOWANIA. 


Zdążając do hotelu, na ulicy spotykamy 
p. d-ra Wilamowskiego, lekarza powiatowe- 


go i p. łęcza, prezesa pow. Zw. Przyja- 
ciół Harcerstwa. Obaj panowie wracają 


właśnie z Dębowejłąki, gdzie przeprowadzili 
ostatnią inspekcję. W sobotę padał w Wą- 
brzeźnie rzęsisty deszaz (w Bydgoszczy nie 
spadła ani kropla) i zamienił drogi w Dębo- 
wejłące w mokradła. Kłopot o jutrzejszą 
pogodę i ostatnie narady, ostatnie przygoto- 
wania, ostatnie zarządzenia — oto temat roz- 
mowy. 

Trzeba przyszykować wyżywienie dla 
przeszło 3000 ćwiczących. Samochody cię- 
żarowe kursują, przewożąc centnary mięsa, 
setki kręgów kiełbasy i bochemków chleba. 

Zdumieni tym rozmachem pytamy. kto 
to wszystko finansuje? 

— Jakto kto? Całe Wąbrzeźno, wszyscy. 
Nie dostaliśmy znikąd żadnych subwencyj. a 
mamy wszystko dzięki wielkiej ofiarności 
obywatelstwa. Mamy prawie nadmiar. Wy- 
starczyło zaapelować... 

Pytamy, kto urządza uroczystość. 

— Na czele komitetu stoi starosta wąbrzes- 
ki p. Kalkstein, sekcja porządkowa — kom. pol. 
Szmytkowski, sekcja gospodarcza — starosta 
Kalkstein i wszyscy prezesi powiatowi organiza- 
cyj, sekcja komunikacyjna — burmistrz miasta 
Wąbrzeźna p. Schwarz, sekcja propagandowa — 
p. ned. A. Szczuka i sekoja pw. — p. kpt Kwiat- 
kowski. Z komitetem współpracowało ponadto 
szereg ludzi dobrej woli, prawie całe społeczeń- 
stwo. 


NIEBIESCY — CZERWONI. 

W niedzielę trzeba było wstać wcześnie po 
dobrze pnzespanej nocy w hotelu „Dwór Wą- 
brzeski“ (dzierżawca p. Kostrzewa). O godzinie 
8-ej rano wyjechaliśmy samochodem w teren po- 
wiiatu, Chcieliśmy przypatrzeć się ćwiczeniom 
bojowym organizacyj. Jak nas informowano od 
rana odbywa się w pobliżu Dębowejłąki bez- 
krwawa wojra dwóch armij. Z jadnej strony wy- 
stępują oddziały pw. przedpoborowych (gimnaz- 
jum, szkoły dokształcające, Z.S. i drużyna po- 


klasztoru, gdzie za chwilę odbędzie się nabożeń- 
stwo. 

Gdy nadeszła godzina 11, obszerny plac w | 
środku Dębowejłąki był wypełniony po brzegi 
| publiczności przybyłej ze wszystkich zakątków 
powiatu. Liczbę obecnych na manfestacji obli- 
czano na 9 — 10 tysięcy osób. 

Na tle bramy wjazdowej do klasztoru SS. 
jPasterki ustawiły piękny ołtarz i mównicę. - 
| Trzeba przytem dodać, że cała wieś była ude- 
korowzna bogato zielenią, bramami triumłalnemi 
i sztandarami o barwach narodowych. Zebrani 
nie mogli się pomieścić na głównym placu zapeł- 
nili więc wszystkie zakamarki wsi. 

Przed frontem organizacyj przeszedł p. sta- 
rosta Kalkstein i w towarzystwie mjr, Turowi- 
cza, del. dow. dywizji oraz płk. Saloniego, dowó 
dcy 63 pp. odebrał raport. 

Na ławach przed ołtarzem zasiedli wspo- | 
mniami przedstawiciele sfer oficjalnych oraz li- 
czni działacze społeczni. Wymienić trzeba z po- 
śród obecnych organizacyj choćby: ZHP. — pre- 
zes pow. Przyj. Harc. — p. Nałęcz, Związek 
Powstańców i Wojaków — p. B. Szczuka, Zwią- 
zek Strzelecki, Rezerwiści, Sokół, huice szkolne 
PPW. KPW., Młodzież Wiejska itp. U stóp ołta- 
rza stanęły zgodnie ramię przy ramieniu towa- 
rzystwa o różnych poglądach politycznych. 

Las sztandarów barwił na tle zielini, a licz- 
ne transparenty podnosiły nastrój manifestacji. 
Na transparentach wyczytałiśmy takie piękne 
hasła, jak: „Tyle Polski, ile ziemi w rękach Po- 
laków', lub „Przygotowanie obrony kraju, to 
nasz najważniejszy obowiązek itp. — 

Odgłos faniar obwieścił rozpoczęcie mszy 
świętej, polowej. Nabożeństwo odprawł miej- 
scowy proboszcz ks. Konak. Podczas mszy św. 
pienia nabożne wykonał chór im. św Cecylji z 
Wąbrzeźna, pod batutą p. Ernsta. 

W czasie nabożeństwa podniosłe kazanie 


ZJAZD MUR 


wygłosił ks. prob. Konak, który mówił w pięk- 
nych słowach o miłości Boga i Ojczyzny i o nie- 
rozerwalnej łączności potęgi Polski z katol'cyz- 
mem narodu. Po nabożeństwie zabrzmiały po- 
tężne dźwięki pieśni „Boże coś Polskę', śpiewa- 
nej przez tysiące gardzieli. 


[urmanka 7 ludmi 


| TRAGICZNY WYPADEK 
Wczoraj w niedzielę, 14 bm. wydarzył się 
śmiertelny wypadek nad Wisłą koło Chełmna. 
O godz. 16 wracał z Świecia do 


WZRUSZAJĄCA DEFILADA. | 


| Nastąpiła defilada. Z trybuny, ustawionej 
nad szosą, przyjmował defiladę p. Starosta Kal- 
|kstein w towarzystwie przedstawicieli władz. 
Tysiące ludzi oblegało trasę defilady. 
Przemaszerowały najpierw oddziały PW., 
potem Rezerwiści Sokoli, Harcerze — któż zdo” 
ła spamiętać i wyliczyć te dziesiątki orgarizacyj. 
Maszerowali młodzi i starzy, mężczyźni i kobie- 
ty. weterani powstańcy i ledwie od ziemi od- 


| 
| 
rosłe zuchy... 


Gzina w 
pow. chełmińskim Teofil Różycki furmanką, w 
której oprócz niego znajdowało się jeszcze kil- 


przez Wisłę, nie odczekał sygnału przewoźnika, 


Mieszkańcom wielkich miast nie zaimpono- 
wałaby może ta defilada pod względem rozma- 
chu, lecz wzruszyłaby ich tym pełnym zaparcia 
siebie wysiłkiem i poświęceniem każdego oby- 
watela. Ludzie ci przybyli tu nieraz po kilka ki- 
lometrów pieszo, a przecież maszerują dz arsko 
i z uśmiechem... 


Truli 


NOWY [ORK. W Springfield w 
stanie Massachussets władze policyjne 
wpadły na trop bandy morderców. 
którzy już, jak się zdaje. od szeregu lai 
prowadzili swój potworny proceder. 
celem uzyskiwania premji ubezpiecze- 
niowych „za swe ofiary w towarzy- 
stwach asekuracyjnych. W związku z 
tem władze wdrożyły śledztwo co do 
50-ciu niemal wypadków śmierci, któ- 
re wydały się im podejrzane w ciągu 
ostatnich paru lat. Bezpośrednim 
bodźcem do podjęcia tego śledztwa 
były zaszłe w ostatnich czasach kolej- 
ne wypadki śmierci trzech mężczyzn. 
którzy rzekomo padli bądź ofiarami 
wypadku. bądź też ataku sercowego. 
Dokonana sekcja zwłok tych mężczyzn 
ustaliła. że we wszystkich trzech wy- 
padkach wchodziło w grę otrucie. — 


WIZYTA W KLASZTORZE. 


Po defiladzie zaproszeni goście udali się 'do 
| dawnego zamku, obecnie siedziby Zgromadze- 

nia SS. Pasterek na obiad. Podejmowano nas 
gościnnie. Obiad w klasztorze nie należy do co- 
dziennych wypadków, to teź, rozglądaliśmy się 
ciekawie po pięknych i czystych salach i kory- 
tarzach. 

— Przełożona zakładu siostra Romana 
Skwiercz była tak uprzejma, że oprowadziła 
przedstawicieli prasy po klasztorze. Obejrzeliś- 
my stylową kapliczkę i przepiękny park. 

W zakładzie mieści się nowicjat, w którym 
przebywa około 40 nowicjuszek, oraz opieka nad 
zbłąkanemi dziewczętami, obejmująca kilkanaś- 
cie wychowanek. Nad całym zakładem 
kilka sóstr Pasterek. 

Plenipotent Zgromadzenia p. Dobrzyński; 
objaśniał nas, że tego rodzaju domów jest 9 w 
Polsce. Zgromadzenie ma na celu bardzo ezla- 
chetne zadania. Zakład w Dębowejłące istnieje 


czuwa 


MAŃCZYKÓW W WARSZAWIE. 
W dniu 7-go czerwca br. jako w 18-tą rocznicę utworzenia Polskiego OOdziału Wojskowego 
na Murmanie, odbył się w Warszawie zjazd Zw. Murmańczyków 
reralnego Inspektora Sił Zbrojnych gen. Rydza-Śm;giego podczas nabożeństwa w kościele gar- 
nizowym. 


NEJRZETNEI TIÓŻEROEE LA WZ ZA BOR N BSE WADE 


ka osób. Chcąc pod Chełmnem przeprawić się | 


Str. 3 


odczytał p. ppor. rez. P. Berndt. Tysięczna rze- 
sza powtórzyła słowa ślubowania 

Po tej uroczystej manifestacji uczuć patrjo- 
tycznych na błoniach obok wsi odbyły się ćwi- 
czenia i pokazy sportowe. Całością ćwiczeń kie- 
rował p. kpt. Kwiatkowski. Na zakończenie tego 
reportażu, małej tylko części oddaje 
wszystkie wrażenia z tej wspaniałej uroczystości 
piękną rotę ślubowania. 

„W chwili, gdy nad Europą zbierają się 
grożne chmury społecznych i politycznych 
wstrząśnień, gdy narody w wyścigu zbrojeń zdą- 
żają ku otchłani nowych konfliktów my mie 
szkańcy powiatu wąbrzeskie$go: 

Ślubujemy stać niezłomnie na straży całości 
i wielkości Rzeczypospolitej Polskiej. 

Zespoleni w jedności i zgodzie braterskiej, 
ślubujemy wspólnemi siłami odeprzeć 
zewnętrznych i 
zagrażających jej sile i bezpieczeństwu. 


i 
Który w 


wszelkie 


wrogów wewnętrznych, 


Ślubujemy p 


pewnić jej 


wytężoną i 


ność 


ofiarną za 
pomy gospodarczą potęgę, 
czystą miłość Ojczyzny postawić ponad intere- 
sa stanowe i partyjne i w sercach narodu ją 
uśruntować, każdą myśl i każdy uczynek dobrem 
Ojczyzny mierzyć, dla niej krew i życie oddać. 

Jako obywatele tej ziemi, 
wiodą polskie drogi ! 


poprzez którą 
ku morzu i światu całemu, 


ślubujemy przeciwstawić się bezwzględnie każ- 


| dej akcji śgodzącej w nasz stan posiadania i każ- 
| dej piędzi tej ziemi od wieków polskiej, wszel- 


kiemi siłami bronić. 
Zawołaniem naszem i 

dą słowa pomorskiej pieśni: 
Gdzie śrzmią Bałtyku sine fale, 
Gdzie Wisły modry bieg, 
Będziem ku twojej Polsko chwale 


A e 1 
Czuwać po wiek! 
Tak 


dewizą niechaj bę 


fala 
i 


wieków 
R ' + Bóg! 
nam dopomóż Bóg! 

j g 


Józef Kołodziejczyk 


Zdjęcie nasze przedstawia Ge- 


wiechala do Wisły 


POD CHEŁMNEM. 


| lecz w czasie przywiązywania promu wjechał 
tak szybkiem tempie, że koń przełamał 
| drewnianą barjerę i wraz z powózką i pasażera- 
mi wpadł do Wisły. Koń zatonął, pasażerów na- 
| tomiast zdołano uratować. 72-letni Teofil Różyc- 
,- 3 


ki tak się jednak przejął, że zmarł z przeraże- 
| nia wskutek udaru serca. 


nań w 


ludzi 


by uzyskać premjeubezpieczeniowe 


| Jeden z wyższych urzędników policyj- 
nych oświadczył. że w wielu wypad- 
kach śmierci w ostatnich latach, zmarli 
na krótko przed śmiercią ubezpieczani 
byli na znaczne sumy przez osoby, 
bynajmniej z niemi nie spokrewnione. 


KOWUNIŚCI WSZĘDZIE BURZĄ. 

BEYRUTH. Elementy komunistycz- 
ne zorganizowały w niedzielę manife- 
stację ,na jednym z placów miejskich. 
Gdy policja wezwała manilestantów 
do rozejścia się, z tłumu padło kilka- 
naście strzałów, od których zabity zo- 
stał komisarz policji. zaś jeden z agen- 
tów odniósł ciężkie rany. Po nadejściu 
posiłków spokój został przywrocony. 
| Aresztowano kilkadziesiąt osób. 


K 


Święto 
Wczoraj na 


wek oświatowych. Młodzież 


szereg ewolucyj rytmicznych, ponadto odbyły 


nuchowych. Żdjęcie 


nasze 


wykomała prócz pokazów 


ilustruje fragment ze 


„GŁOS 


* 


JE 


Młodzieży. 


stadjonie Wojska Polskiego odbyło się Święto Młodzieży miejskich szkół i placó- 


gimnastycznych i tańców narodowych, 


się popisy recytacyjne oraz zawody w grach 
Młodzieży 


Święta przedstawiających grupę 


F młodzieży wraz z transparentami propagandow emi. 


Wojna domowa w Chinach 


KANTON. Gorączkowo prowadzo- 
ne są tu przygotowania wojenne. Ko- 
biety wstępują masowo na słażbę do 
Czerwonego Krzyża. W prowincji 
Kwang - Tun i Kwang - Si zmobilizo- 
wano całą milicję. Uczniowie szkoły 
wojskowej otrzymali rozkaz, aby byli 
gotowi do odjazdu na front. Czołgi i 
artylerja przeciągają ulicami miasta. 


PEKIN. Z Han-Kou donoszą. że 
rząd nankiński nie dopuści do tego 
aby inicjatywa działań przeszła w rę- 
ce Kantonu. Wycofanie wojsk nan- 
kinskich z Ho-Nanu wstrzymano. — 
Oddziały wierne Nankinowi podążają 
na południe od Heng - Czeu. aby za- 
pewnić obronę. Inne wojska rządowe 
zajęły Liang i wojska południowe 
cofnęły się do Czang - Czeu w od- 
ległości 50 klm. na południe od Heng- 
Gzeu. — 


SZANGHAJ. Na południe od 
Heng-Czeu była drobna potyczka w 
miesjcowości pomiędzy Heng-Czeu i 
Ki- Jang. PAN naczełne wojsk | 
prowincji Kwang - Kuantung nie 
miało z tem nic nA Az 


SZANGHAJ. Wojska rządu nan- 
kińskiego posunęły się naprzód ku 
południowi do Lei - Jang. Lotnicy 
nankińscy zrzucali nad główną kwate- 
rą kantońską w Ki - Jang ulotki, wzy- 
wające do unikania walki bratobój- 
czej. Wojska kantońskie w celu unik- 
nięcia starć cofnęły się nieco w kierun- 
ku południowym. 

Dowódca naczelny wojsk kantoń- 
skich gen. Czen - Czi -Oang wysłał do 
prezydenta Chin w Nankinie Lin-Se- 
na depeszę. której zawiadamia, że 
wobec wszczęcia kroków  poiednaw- 
czych wstrzymał pochód swych wojsk 
na północ, pragnie bowiem utworzyć 
zgodny front kantońsko - nankiński. 
który mógłby prowadzić silną polity- 
kę chińską wobec |aponji. 


SZANGHA J. Urzędowo donoszą, że 
gen. kantoński Czen - Czi - Tang — 
wstrzymał posuwanie się w ojsk połud- 
niowych prowincyj Hunan i zamierza 
wysłać delegację do rokowań z Nan- 
kinem. Władze nankińskie gotowe są 
| podobno użyć wszystkich środków ce- 
|lem pokojowego rozwiązania konflik- 
tu. — 


W Palestynie 
strzały, bomby, zamachy. 


JEROZOLIMA. W Hebronie doszło 
znowu do strzelaniny. W Nazarecie 
strzelano ubiegłej nocy do mieszkania 
następcy komendanta policji |ames'a 
Faradayv'a. 

Na czele delegacji arabskiej, która 
wyjechała dziś do Londynu znajduje 

Jamal - Hussejn. 

Do wagonu kolei na stacji Kalki- 
jeh pod Tulkarem rzucono bombę. 14 
żydów odniosło rany. Również pod 
Tulkarem Arabowie zaatakowali eskor- 
towaną przez wojsko kolumnę, zło- 
żoną z 10 autobusów. Napad odparto. 


się 


JEROZOLIMA. 12. 6. — Gdy po- 
ciąg opuszczał stację Kalkiliac h w kie- 
runku Tel - Avivu. eksplodowała bom- 
ba. uszkadzając poważnie jeden wa- 
son. Przy wybuchu 18 żydów zosta- 
ło zranionych,w tem 5 bardzo ciężko. 
Według pogłosek Paii rowie arabscy 
opuścili ten wagon na kilka minut 


przed wybuchem. 


JEROZOLIMA. Strzelanina w Pa- 
lestynie irwa w dalszym ciągu. mimo 
dekretu wysokiego komisarza, wpro- 
wadzającego karę śmierci i dożywot- 
niego więzienia za akty Paz A 
ne. wymierzone przeciwko policji, 
wojsku, pociągom kolejowym etc. — 


W pobliżu Nablus grupa 50 Arabów 
zaatakowała strzałami patrol wojsko- 
wy. który ostrzeliwując się zranił i 
zasypali również strzałami pociąg. 
zatrzymał jednego Araba. Arabowie 
zdążają z Litty do Jerozolimy. 
Strzały nie wyrządziły jednak po- 
ważniejszych szkód. 

Dziś rano Arabowie zatrzymali sa- 
mochód z pasażerami żydami. na 
drodze z Jerozolimy do Jerycho. Na- 
pastnicy zranili strzałami dwóch ży- 
dów i zdołali ujść przed nadejściem 
władz policyjnych. 

W pobliżu miejscowości Mozza pod 
Jerozolimą ośtrzek wano WO żydow- 
ski i zraniono dwóch jadących. 


WED CCIE ASS EEK E EKZZ 
WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK NA BRDZIE. 


W miiedzielę wydarzył się w Bydgoszczy tra- 
| giczny wypadek na Brdzie. 

13-letni Feliks Skręt, zamieszkały przy ulicy 
Toruńskiej 31, podczas przejażdżki łodzią na 
Brdzie, chcąc wyminąć statek, nie zauważył zbli- 
żającej się wprost na niego łodzi: wioślarskiej. 
Dziób jej z taką siłą uderzył w chłopca, że prze- 
bił go na wylot. 

Ofiara tragicznego wypadku poniosła śmierć 
na miejscu. 


Policja prowadzi dochodzenia. , 


WĄBRZESKI 


Nr. 69 


Ziarno 


Gdy dawniej 
mów towarzyskich 


roz- 
wy- 


przedmiotem 
były niemal 


łącznie zagadnienia z dziedziny sztu- | 


ki, literatury, wreszcie — polityki, to 
dzisiaj decydującą rolą w wymianie 
myśli odgrywają sprawy gospodarcze. | 

W czasie jednej z takich rozmów 
ktoś niedawno w szacił paradoksalny | 
pogląd, że jednym z czynników. wpły- 
wających na wzrost trudności, jest zu- 
pełny zanik spekulacji. Podczas woj- 
ny i bepośrednio po wojnie, mówił ów 
zwolennik paradoksów — grasowali 


liczni paskarze, co było niewatpliwie | 


jedna z klęsk społecznych: ale przy 
tych paskarzach znajdowali możność 
zarobkowania inni. Dziś nie mamy 
wprawdzie paskarzy, bo wszystkiego 
jest wbród i niema czem paskować, 
ale też i o uczciwy zarobek nie jest 
latwo. 

Naturalnie, ową tęsknotę za paska- 
rzami należy potraktować tak, jak na 
to zasługuje. to jest humorystycznie, 
ale jak w każdem. tak i w tem kłam- 
stwie znajduje się odrobina prawdy. 

A to ziarno prawdy tkwi mianowi- 
cie w fakcie, że posiadamy zamało lu- 
dzi obrotnych. umiejących wyzyskać 


Silna placówka 0 


Odbyły się w Poznaniu Walne Zgromadze- 
nia Towarzystw należących do Poznańskiego 
iKoncernu Towarzystw Ubazpieczeń, na których 
zatwierdzono zamknięcie obrachunków za rok 
1935 a mianowicie „Vesty“ Towarzystwa Wza- 
|jemnych Ubezpieczeń od Ognia i Gradobicia 
oraz Poznańsko - Warszawskiego Towarzystwa 
Ubezpieczeń Ski Akc. w dniu 26 maja 1936 r., 
zaś „Vesty“ Banku Wzajemnych Ubezpieczeń w 
dniu 27 maja 1936 r. Zamknięcia bilansowe wy- 
kazują: „Veście* Banku Wzajemnych Ubezpie- 


czeń nadwyżkę bilansową w sumie zł. 319.217.88 
w „Weście' T-wie Wzajemnych Ubezpieczeń od 
Ognia i Gradobicia w sumie zł 198.110.22. Poz- 
nańsko - Warszawskie Towarzystwo wykazało 
zysk w kwocie zł 94.776.24. Łączny zysk Kon- 
cernu wynosi zł 612.104.34. Zbiór składek ubez- 

pieczeniowych brutto podwyższył się w roku 
sprawozdawczym i wynosi łącznie sumę złotych 
13.020.631.99. |Ailktywa Koncernu wzrosły i na 
dzień 31 grudnia 1935 r. wynoszą poważną sumę 
zł 32.057.257.82, fundusze gwarancyjne i rezerwy 
łącznie sumę zł 23.660.846.75: Podstawy finanso- 
we skoncentrowanych Towarzystw są silnie u- 
mocnione. W roku sprawozdawczym wzrost lo- 
katy w nieruchomościach, których skoncermowa- 
ne Towarzystwa łącznie obecnie posiadają 32 
domów czynszowych. w Poznaniu, Warszawie, 
Katowicach, Lwowie oraz innych większych 
mastach Polski oraz w Gdańsku na ogólną war- 
tość bilansową zł 7.128.093.19: Towarzystwa po- 
shadają stale distateczną płynność funduszów co 
niezmiernie ułatwia natychmiastową regulację 
odszkodowań. Gotówka w kasie i instytucjach 
kredytowych na dzień 31 grudnia 1935 wynosi- 
ła wysoką sumę zł. 3,627.854.90. Wszystkie trzy 


skoncernowane Towarzystwa są oparte wyłą- ' 


prawdy 


każdą konjunkturę i wprowadzić do 
życia gospodarczego nieco ożywienia. 
Ci zaś, którym by na zdolnościach w 
tym kierunku nie zbywało, nie rozpo- 
rządzają najczęściej odpowiedniemi 
środkami i muszą rezygnować ze 
swych, nieraz bardzo pożytecznych 
planów. 

Czy jest sposób na zdobycie tych 
niezbędnych środków ? Odpowiedź na 
|to pytanie znajdziemy, odczytując ta- 

belę wygranych L oterji Państwowej. 
Wszak co miesiąc rośnie liczba poważ- 
nych kapitalistów, którzy z łatwością 
przyczynić się mogą do znacznego 0- 
żywienia wymiany i produkcji. byle 
tylko nie było im brak energji i umie- 
jętności. Co się zaś tyczy przysłowio- 
nego „luta szczęścia”, to go napewno 
| posiadają, skoro wygrali... 

Ci właśnie energiczni i zdolni lu- 
dzie powinni przedewszystkiem zwró- 
cić uwagę na to źródło zdobycia po- 
trzebnych im środków obrotowych i 
zaopatrzyć się w losy do pierwszej 
klasy trzydziestej szóstej Loterji. któ- 
|rej ciągnienie rozpoczyna się już w 
nadchodzący czwartek. 

ANKI 


polskim kapitale 


cznie o kapitały polskie, to też rozporządzanie 
środkami płyrnemi w wysokich sumach znamio- 
nuje celową i czujną gospodarkę zanządów 


Z procesu w Przytyku 


RADOM. W 9-tym dniu procesu 
o zajścia w Przytyku, Sąd w dalszym 


ciągu przesłuchiwał świadków obrony 
Czubaka, Wójcika, Pytlewskiego, Bu- 
gajczyka,. Kozca. Sizaka. Kubiaka, 


Florczaka. Wszyscy oni twierdzą, że 
w krytycznym dniu towarzyszyli o- 
skarżonym w załatwianiu różnych 


spraw gospodarczych, wobec czego ci 
nie mogli brać udziału w zajściach. 
W ciągu rozprawy przedpołudniowej 
przewinęło się przed sądem 36 świad- 
ków. W związku z temi zeznaniami 
oskarżeni Pytlewski, Borenstein. odpo- 
wiadali na pytania przewodniczącego. 
prokuratora i obrony. O godz. 12.15 
kiabi zarządził przerwę. 


Sztab komunistów 
pod kluczem. 
TORUŃ. W dalszym ciągu docho- 


dzeń w sprawie zajść dn. § "bm. wla- 
dze zlikwidowały prawie cały sztab 
komunistyczny. który kierował zajś- 
ciami. U jednego z aresztowanych zna- 
leziono transparenty agitac ee. 


Od dwóch dni bawi w Toruniu 


|specjalna komisja mimsłorja! na. która 
prowadzi dochodzenia w sprawie zajść. 


800-LECIE ŁOWICZA 
W Łowiczu odbyła się oficjalna inaguracja jubileuszu 800-lecia tego miasta, Po akcie inagura- 
cyjrym na rynku łowiakim w ramach uroczystości odbyła się obok nabożeństwa w miejsco- 
wej kolegjacie, defilada onganizacyj, oraz otwarcie kiłku wystaw związanych z etnografją i lu- 
dowym przemysłem łowickim. Na zdjęciu naszem widzimy maszerujących w defiladzie strzal- 


ców, w charakterystycznych mundurach regjonalno — ludowych 


| 


z 
i 
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Wspanialy przebieg Dnia (półdzielcze 


w Golubiu 


Dzień święta Spółdzielczości obcho- 
dzony na pograniczu powiatów rypiń- 
skiego i wąbrzeskiego w Golubiu z ty- 
godniowem opóźnieniem. ze względu 
na odbywającą się w dniu 7 czerwca 
r. b. ogólną manifestację w Dębowej- 
lace, wypadł impcnująco. 

Dopisała wspaniale pogoda. dopi- 
sali uczestnicy. dopisala organizacja 
obchodu. wobec czego wszyscy spędzili 


dzień w miłym i naprawdę uroczystym | 


nastroju. 

Zgodnie z programem obchód Świe- 
ta Spółdzielczości rozpoczął się zbiór- 
ką wszystkich delegacji, organizacji i 
zaproszonych gości. przed mleczarnią 
w Golubiu, skąd pochód z orkiestrą i 
ze sztandarami, udał się do kościoła 
na Mszę św. 

W pochodzie wzięło udział conaj- 
mniej tysiąc osób. 

Po nabożeństwie pochód uczestni- 
ków święta, ruszył na rynek, gdzie po- 
witał uczestników obchodu święta bur- 
mistrz miasta Golubia p. Reiske, pa- 
trjotycznem i pięknem przemówie- 
niem. poczem pochód potoczył się da- 
lej. do mleczarni, gdzie ks. proboszez 
Kownacki po wyg łoszeniu przemówie- 
nia dokonał poświęcenia mleczarni. 

Przed poświęceniem odśpiewano 
Hymn Spółdzielczy. a po poświęceniu 
wspólnie odśpiewano pieśń „Boże coś 
Polskę“. 

Po odśpiewaniu 
dzili mleczarnię. 

Przedtem jednakże w imieniu Wo- 
jewody Pomorskiego i własnem. złożył 
życzenia Zarządowi Spółdzielni, staro- 
sta powiatowy wąbrzeski p. Kalkstein. 
Piękne w formie i głębokie w treści 
przemówienie p. Starosty w ywarło jak- 
najlepsze wrażenie, zwłaszcza że by- 
ło ono owiane zrozumieniem idei spół- 
dzielczej. 


uczestnicy zwie- 


LIKWIDACJA STRAJKU W GDYNI. 

GDYNIA. Strajk w Gdyni został 
w niedzielę zlikwidowany. Likwidację 
strajku poprzedziły narady u Komisa- 
rza Rządu, inspektora pracy 1 przemy- 
słowców, prowadzone z przedstawicie- 
lami organizacyj robotniczych. Po tych 
konferencjach odbyło się zebranie ko- 
mitetu strajkowego. Na zebraniu tem 
zapadła jednomyś!na uchwała o hkwi- 
dacji strajku na podstawie warunków 
płacy i pracy przewidzianych orzecze- 
niem, wydanem przez konusję pojed- 
nawczo rozjemczą. 


PAN PREMJER ZWRACA UW AGE... 
WARSZAWA. Pan premjer Sławoj- 
Składkowski wydał okólnik do woje-| 
wodów. komisarza na m. st. Warszawę 
i starostów, w którym zwraca uwagę 
na niedość ścisłe w niektórych staro- 
stwach' przestrzeganie przepisów © 
przyjmowaniu interesantów i niedba- 
łe prowadzenie książek przyjęć. Przy- 
wiązując szcz zególną wagę do szyb- 
kiego i skutecznego załatwiania spraw 
oby! wateli. zgłaszających się w staro- 
stwach, okólnik poleca ściśle prze- 
strzegać obowiązujących w tej mie- 
rze przepisów, a winnych. uchylenia 
pociągnąć do odpowiedzialności. 


MEKSYKAŃSKI GENERAŁ 
ZASTRZELIŁ AMERYKANINA. 
MEKSYK. W sobotę wieczorem wy- 

darzył się tu sensacyjny dramat, który 
budzi powszechne zainteresowanie. 
mianowicie gen. Ramon Lopez zabił 
kilkoma strzałami z rewolweru oby- 
watela amerykańskiego Guy Divera, 
męża kuzynki generała. Na temat tego 
dramatu krążą rozmaite pogłoski. jak 
się zdaje jednak Diver w napadzie Za- 
zdrości spoliczkował swą żonę a gen. 
Lopez użył broni w jej obronie. 


NIEMCY ZBROJĄ SIĘ NA MO 
ZŁÓŻ OFIARĘ NA FU 
OBRONY MORZA 
BY POLSKA NIE 
ZASKOCZONA! 


| 
ll 
| 
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Po przemówieniu starosty Kalk- 
steina, złożyli jeszcze życzęnia Zarzą- 
dowi Spółdzielni przedstawiciel Pan- 
stwowego Banku Rolnego Warsza- 
wie i imieniem Z. Z. R. red. Wasilew- 
ski. 
goście u- 

na aka- 


wstępne 


Po zwiedzeniu mleczarni. 
dali się do Domu Miejskiego 
demję spółdzielczą. gdzie 
przemówienie wygłosił prezes Rady 
Nadzorczej spółdzielni „„Rotr* p. sena- 
tor Jerzy Siemiątkowski, poczem 
lubski chór męski „Halka“ odśpiewał 
nadwyraz melodyjnie Hymn Społdziel- 
czy. 

Następnie wygłoszona została dek- 
lamacja, a poniej nastąpiły przemó- 
wienia, członka spółdzielni „Rotr* od- 
dział z Dulska i przedstawiciela Związ- 
ku Rewizyjnego Spółdzielni Rolni- 
czych i Zarobkowo Gospodarczych. 

Po referatach odbył się koncert chó- 
ru męskiego „Halka”, przyczem nale- 
ży podnieść, że chór ten swoim pięk- 
nym śpiewem. wyreżyserowanym Z 
nadzwyczajną starannością, wprowa-| 
dził wprost w zdumienie. nawet naj-| 
lepszych znawców śpiewu. | 


vo- 


ODBUDOWA WSI GER MARSKIEJ. 


W lesie Teutoburskim u stóp pagórka zwanego 
Reinerth, kierownik niemieckiego towarzystwa 


„Barkhauser Berg", pracuje obecnie profesor 
przedhistorycznego, nad odtworzeniem i odbudo- 


wą osady germańskiej. Gotowe są już dwa domostwa i maja być niebawem oddane do użytku 
powszechnego w czasie uroczystości społecznych. W następnych latach stanąć mają dalsze do- 
mostwa, aż w końcu cała osada powstanie w pierwotnej swojej szacie. 


15 lecie 
K. $. M. Meskiej w Wąbrzeźnie 


Miejscowy Oddział K. S. M. Męskiej | 


prosi o dalszą pomoc szerokieg dz 


Po koncercie odbył się wspólny po- |obchodził w dniu we zorajszym 15-lecie Obszerne sprawozdanie AA sekr. 


siłek, w którym uczestniczyło około| 
sześciu set osób. W czasie posiłku 
przygrywała orkiestra strażaków. Wie- 

czorem odbyła się jeszcze zabawa ta- 
neczna na sali Domu Miejskiego. | 


SWego istnie nia. 

O godz. 9.30 zbierać się zaczęły na| 
boisku szkolnem de legacje i Oddziały 
K. 5. M. które przybyły na uroczy- 
stość z całego powiatu wąbrzeskiego, 


Cyrklaff. 
Skolei ks. prob. Zaremba udekoro- 
wał prezesa p. Arendarskiego krzyżem 
zasługi. a innym, długoletnim człon- 
kom K. S. M. wręczył dyplomy, przy- 


Część gości nie czekając jednakże |oraz z sąsiednich: chełmińskiego i gru- czem wy! głosił piękne przemówienie. 


na zabawę taneczną wracała do do- 


mów, w miłym nastroju, wywołanym 
świadectwem. czego może dokonać 
Idea Spółdzielcza, ujęta w sprawne 


ręce i prowadzona z zapałem i poświę- 


ceniem. 
* 


Obszerniejszy opis podamy w na- 
stępnym numerze „Głosu“. 


KRONIKA 


Słońce 


jwschód| zachód 


Św. Katolic. 


Data 


15 | Czerwiec| P. Wita 3,16 | 19,54 
16 s: w | Jana 3,16 | 19,55 
17 M Ś. Adolfa 3.15 | 19,55 


PODZIĘKOWANIE. 

W związku z Świętem WF. i PW. jakie od- 
było się w dniu 7-go czerwca br, w Dębowejłą- 
ce, w imieniu powiatowego Komitetu składamy 
į serdeczne podziękowanie: 

Ks. prob. Konakowi za odprawienie mszy św. | 
polow zj z kazaniem. | 

Wielebnym Siostrom klasztoru „Dobrego 
Pasterza” za zorganizowanie wyżywienia ucze- 
stnilkom święta, wybudowanie ołtarza oraz u- 
dzielenie lokalu na punikt sanitarny, 


P. Wójtowii Matusiakowi, ludności Dębowej- 
łąki, a w szczególności p. Żelaznemu za przygo- 
towanie wyżywienia dla uczestników i kier. 
szkoły p. Madejskiemu za użyczenie lokalu na 
kwaterę jak również pomieszczenia na sprzęt. 

Oraz wszystkim tym, którzy czy to w formie 
środków komunikacyjmych, czy też produktów 
żywnościowych, czy też wreszcie innego rodza” 
ju pracą organzacyjną przyczynili się do uświet- 
nienia uroczystości, 

Przewodniczący Pow. Komitetu WF. i PW. 


(—) Kalkstein — Starosta Powiatowy 
Komendant Powiatu P. W, 


(—) Szalecki Marjan — kapitan 


LUTNIA BIERZE UDZIAŁ W ODSŁONIĘCIU 
TABLICY KU CZCI WIELKIEGO KOMPOZY- 
TORA PIOTRA MASZYŃSKIEGO, SWEGO 
CZŁONKA HONOROWEGO 
podczas Zlotu Śpiewaków Polskich w Warsza- 
wie w dniach od 27—29 czerwca 1936 r. Zarząd | 
Lutni zawiadamia swych członków wspierają- 
cych, że koszty przejazdu koleją III kl. na Zlot 


tam i spowrotem wynoszą z Torunia 7,10 zł. do | egzaminuje się młodzież z programu kl. 4 powsz- | cieszył się słup na środku polany, 


zo: 


Torunia i zpowrotem 75% zniżka. Odjazd pocią- 
gu specjalnego 27. 6. 36. w nocy a przyjazd 30 į 
czerwca rano. j 


dziądzkiego. 

Po odebraniu raportu, pochód wy- | 
ruszył do kościoła na nabożeństwo, | 
które odprawił ks. Grzechowski. Po 
nabożeństwie odbyła procesja Bo-| 
żego Ciała, w której uczestniczyła mło- | 
dzież z wielką ilością sztandarów. 

Po nabożeństwie odbyła się defila-| 
da na ulicy Marsz. Piłsudskiego, przed 

burmistrzem Schwarzem, ducho-| 
wieństwem, oraz członkami Patronatu 
i Kierownictwem Okręgu. Po defila- 
dzie sztandary odniesiono do sali p.| 
Klimka, a młodzież udała się na posi- 
lek obiadowy. 

Po południu o godz. 16,50 odbyło, 
się uroczyste zebranie w sali p. Klimka. 
które zagaił prezes p. Arendarski. 
Nielka sala wypełniona jest młodzieżą | 
i rodzicami, którzy przybyli cieszyć | 
się razem z członkami K. 5. M. — Przyj 
stole prezydjalnym zasiedli: ks. prob. 
Zaremba. ks. Bigus. ks. Grzechowski, ks 
prob. z Lisewa. pp. burm. Schwarz. | 
Klimek Stefan, Wietrzyński oraz człon- 
kowie Kierownictwa Okręgu. W sło-, 
wie wstępnem prezes 
skrystalizował założenia K. 
nawiązując do obchodzonej 


się 


Í 


. M., 


kick) > 


| brzeskiej. 


Arendarski | nijnie i ochoczo do godz. 
al 
istra p. 


W dalszym ciągu zebrani delegaci 
oraz przedstawiciel le organizacyj skla- 
dali życzenia K. S. M. Wąbrzeźno. 
P. burm. Schwarz przemawiał imie- 
niem miasta, Akcji Katolickiej i jako 
długoletni wicepatron młodzieży wą- 
[mieniem naszej redakcji 
przemawiał i składał życzenia p. W. 
Rzeczewski:; imieniem Kat. Stow. Lu- 
dowego p. Zieliński, imienem Kup- 
ców — p. Wietrzyński itd. 

Następnie sekr. p. Cyrklaff odczytał 
| szereg telegramów gratulacyjnych, na- 
deszłych do Oddziału. 

W czasie zebrania odśpiewali zebra- 


ni pieśni „My chcemy Boga“ i „O Sta- 
nisławie Patronie ty nasz”, a druhowie 
Zawadzki i Silbernagel wygłosili pięk- 


ne okolicznościowe wiersze. 

Na zakończenie rozdano nagrody z 
zawodów sportowych, które odbyły 
się w ramach obchodu w godzinach po- 
południowych. Sprawozdanie to po- 
damy w środowym numerze. 

Wieczorem odbyła się zabawa ta- 
neczna, na której bawiono się narma 
2-ej Wono 
Do uroczystości przygrywała orkie- 


Wróblew skiego. 


Zgłoszenia najdalej do 16. 6. 36 r. przyjmuje 
Zarząd Lutni. 


BACZNOŚĆ RODZICE! 


1) Nowe zarządzenie Władz Szkolnych znio” | 


sło w gimnazjach egzaminy wstępne po waka- 
cjach. Kto zatem ma zamiar dawać córkę lub 


syna do gimnazjum (do którejkolwiek klasy) mu- ' 


si go zgłosić do egzaminu wstępnego przed wa- 
kacjami, a więc natychmiast, bo w wakacjach, 
ani w ciągu roku szkolnego żadnych egzaminów 
wstępnych urządzać nie będzie można. 

W Państwowem Gimnazjum w Wąbrzeźnie 
odbędą się egzaminy wstępne już dnia 22 i 23 
azerwca 1936 — i to do wszystkich klas gimna- 


zjalnych, dawnego i nowego ustroju. Tylko do ` 
wstępnych 
wogóle urządzać nie wolno! Wobec śrożącego | 


kl. IV nowego ustroju egzaminów 


przepełnienia, należy nie zwlekać ani jednego 


dnia ze zgłoszeniem dzieci do egzam. wst. do, 


Gimnazjum! 

2) Źle informują rodziców ci, którzy radzą 
dziieci dawać najpierw do 7 kl. Szkoły Powsze- 
chnej, a potem do Gimnazjum. Albowiem dzieci 
w talkim wypadku zupełnie tracą rok jeden w 
klasie VII Szkoły Powszechnej, gdyż program 
tej klasy jest zupełnie inny, miż program I kl. 
gimnazjalnej, Dlatego też uczniowie po VII kl. 
powszechnej trudniej zdają do I kl. gimnazjalnej, 
bo przy egzaminie wstępnym do gimnazjum 


a nie z programu kl. VII powsz. 
3) Rodzice chcący umieścić swych synów w 
Bursie gimnazjalnej, winni już teraz kierować 


50 


Opłata wynosi 


swe zgłoszenia do Dyrekcji. 
złotych miesięcznie. 


ZABAWA LEŚNA DZIATWY SZKOŁY 
MĘSKIEJ NR. 1. 

Nareszcie spełniły się marzenia dzieci szko- 
ły powszechnej męskiej. W niedzielę dnia 14. 6. 
1936 r. odbyła się dawno oczekiwana i zapowia- 
dana wycieczka dziatwy całej szkoły do Czy- 
stochlebia W południe zebrały dzieci na 
boisku szkolnem i o godz. 12-tej ruszył barwny 
pochód przez ulice miasta w kierunku lasu. — 
Pogoda ślicznie dopisała a uroku dodały jeszcze 


się 


różnobarwne stroje ludowe dziatwy. Po przyby” 
ciu do lasu, rozbiegły się dzieci po całej pola- 
nie, próbując sił i przygotowując do różnych 


atrakcyj. 
72 Pom. Druż. Harcerzy rozbiła namiot i 
zbudowała kuchnię obozową, przygotowując 


wszystkim kawę. Rozpoczęły się zabawy i poka- 
lzy, podczas których wyróżniły się ćwiczenia 
cielesne i piramidy klas wyższych, gorąco oklas- 
kiwane przez zebranych rodziców i gości. Po ika- 
wie odśpiewał chór szkolny 6 pieśni a chłopcy 
wygłosili kilka wierszy. Najwięcej wrzawy i u- 
ciechy było podczas rozdawania cukierków pier- 
ników, kiełbasy i bułek. Trzeba było widzieć 
twarze dzieci, aby zrozumieć, jak wialką wagę 
|przypisują tym wspólnym darom, które wszyscy 
bez wyjątku otrzymali, Specjalnemi względami 
na który 
wspinali się odważniejsi i zręczniejsi chłopcy, 
iza co otrzymywali osobną nagrodę w postaci 
cukierków lub kiełbasy. Podczas całej zabawy 


w vZzZsze O 
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Str. 6 „GŁOS WĄBRZESKI* Nr. 69 
Gdy skóra się opali, serce działa sprawniej o 0300000000 stazo powerunkoweze,. „Juraszka 
ji: aab . u iczega ewy fm 1 |jako pó O w czasie pełnienia służ- 
Światło słoneczne działa gda zyn zbyt silne zaczerwienienie i zapalenie. pema jest ogólnie jako cichy i spokojny (by na posterunku. odbędzie się na koszt 
| który nigdy nikomu w drogę mie wel państwa. Władze bez zięć zeństwa pro- 


nie 


na wWSZYSIRIe anizmy, 


je będą- serce działa sprawnie j. 


Sposirzeżono, że gdy skóra ciemnieje, 


wadzą energiczne śledztwo w celu u- 


natomiast zabija Pei ngeri 
1 y , , afa A + | tó s 
ce jedną z przyczyn wielu chorób. Błędnem jest naświetlanie odrazu Æ EPGEMBOFFFG jęcia sprawców napadu. Główna ko- 
Słońce jest najważniejszym czynni- |całego ciała, lub zbytnie przedłużanie | menda policji wyznaczyła nagrodę w 
kiem, oczszczającym powietrze. Pod {kąpieli słonecznych, zwłaszcza w gó- | MATURA W BRODNICY. |wysokości 1.000 zł. dla osoby. która 
} | . . . . " . . z 
wpływem żółtych promieni słońca ro- | rach, gdzie jest w świetle słonecznem| W dn. 9 i 10 czerwca odbył się ustny egza- | PTZYCZYNI SIĘ do ujęcia napastników. 
} i j : | SiĘ é 3 A ` : 
śliny pot yhłania ja z powie trza kwas duża silny« h Promien che mezn yí h. | m n dojrzałości w Gmnazjum Żeńskiem w Brod- 
l jl > tlar F 
węglowy, a wydzielaja ożywczy tlen Pierwszego dnia wystarczy naświe- |nicy pod przewodnictwem p. Jana Bulandy, dy- Macchi Padi ow 
yy i y > > j i 1 à P , ~ = 2 lat > 
Działanie kąpieli słonecznych jest |telić nogi trzy razy, po 5 minut, dru- |rektora Państ. Gimn. z Wąbrzeźna. = 
wielostronne, regulują one przy pły w |giego dnia 5 razy po 10 minut i rów no- | Następujące abiturjentki zdały egzamin doj- z -— z 
Aint EEA IE EE EAE bi ża a, koń ŚĆ if: i TAF s WTOREK, dnia 16 czerwca. 
rwi 'w skórze i przez to zapobiegają |cześnie po 5 minut kończyny górne: |rzałości pomyślnie: 1) Antosiakówna Wacława, : . 3 
A |] 5 t : | 3 2 wS s s R 6,00 Kiedy ranne wstają zorze 6.03 Na dzień- 
przekrwawieniu ważnych przemian |trzeciego dnia dołącza się plecy t. d.|2) Bizanówna Anna, 3) Gorczewska Janina, 4) | dobry (płyty). 6,25 Program na dzisiaj. 6,28 Parę in- 
organów wewnętrznyt h, przyśpiesza- |tak. że dopiero po tygodniu możemy pawia Helena, 5) Górtowska Genowefa, | formacyj. 12,05 Muzyka operowa. 12,50 Coraz wyżej — 
ja w całym organiźmie przemianę ma- |wystawić całe ciało na działanie pro-| 2 Jasińska Zofja, 8) Karbowska Mirosława, 9) | Chwila śpiewu (płyty). 12,55 Skrzynka rolnicza. 14,50 
r $ A P stro świata ) ja 5.3 iadomos gos- 
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jest objawe ‘>m korzystnym i pożąda- korzystne, zwłaszcza jeśli są przytem | przed mostem motorniczy Znowu zau- f ś 
losach, 12.05 Koncert muzyki lekkiej z Ciechocinka. 


nym, natomiast szkodliwem jest każde! i dla powietrza przepusze -zalne. lważył leżace na szynach kamienie. 
35 Recytacja prozy: Fragment z pow. „Chłopi* (La- 
które po zatrzymaniu wagonu usunął. |to) Wł. Reymonta. 14.30 Orkiestry i soliści (płyty). — 
| Istnieje przypuszcze nie. że sprawcami 15,50 Wiadomości gospodarcze. 15,45 Słuchowisko dla 
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| Dobrą trzeinę | 


do dachu ii kartofle 
sprzedaje 
maj. Bartoszewice 
p. Płużnica 


Mieszkanie 
4 pokojowe z kuchnią 


OBWIESZCZENIE 
Miejski Urząd Bezpieczeństwa i Porządku | 


Motory elektryczne 


okazyjnie do sprzedania 220 volt prądu 
stałego dobrze utrzymane z regulatora- 
mi obecnie na chodzie 


1 szt. 0,5 P.S. 1430 obr. A E G 


Publicznego podaje niniejszem do wiadomości, 
że szczepienie dla miasta Wą- 
brzeźna w roku 1396 odbędzie się w sali gim- 
nastycznej Powszechnej Szkoły Żeńskiej w na- 


truskawki 


przeciw ospie 


wielkoowocowe 


stępującym dniu: poleca 


1 ienie dnia 15 br. o cenach 

) szczepienie dnia eg T. N ANA do wynajęcia od 1. VII. 1 0,6 520 j Gdańsk 
małe dzieci o godzinie 13,30 | 36 r. 1 r 1 r 1000 specjainy 
dziewczęta o godzinie 15,30 Gospodarstwo Ogrodniczo - Nasienne W. Klimaszka 12 085-066 „Linotype“ 
chłopcy o godzinie 16,30 Mestwina 1 „ 55 „ 1430 „ Siemens Szu- 


róg Piłsudskiego ekert z regulat. 


„Głos Wąbrzeski'* wabrzeźno 


PRACE NILAKGKIE 


szybko i tanio wykonuje 


Jan Jabłoński 


mistrz malarski 
Wąbrzeźno, ul. Chełmińska 


Jerzego Samulczyka 


Wąbrzeźno, Polna 15 Wybud, 


UW A GA: Na zamówienie dostarczamy 
o każdej porze dnia, świeże truskawki z do- 
stawą do domu. 


2) oględziny: dnia 24 czerwca br. małe dzieci 
o godz. 13,30 zamiast 22 czerwca br. 
II szczepienie: dziewczęta o godzinie 15-tej 
chłopcy o godzinie 16-tej. 
Wąbrzeźno, dnia 12 czerwca 1936 r. 


MIEJSKI URZĄD BEZPIECZEŃSTWA I PO- 
RZĄDKU PUBLICZNEGO. 


Burmistrz (—) Schwarz 


Ogłaszajcie się 


Głosie 
w Wąbrzeskim 


Astrolog=Wróż. 


Kamiński, udziela róż- 

nych porad, Pozostaje do 

30-go bm. w Wąbrzeźnie 
Pierackiego 3. 


Kobieta 


przychodnia, 
do czyszczenia 


Adres wskaże 
Głos Wąbrzeski | 


| 
OlSlolol 
Zgubiono 


Dziś dnia 15 o godz, 8,15 i jutro dnia 16 o godz. 8,15 naj- f 
potężniejszy film rosyjski, którego akcja rozgrywa się w Rosji, dowód tożsamości 
ws podczas wielkiej wojny światowej pod AE Nr. 491032 i bilet bez- 


„Moskiewskie noce“ | [keny narok 156, wy 


ważny na rok 1936, wy- 
stawiony przez Dyrekcję 
Muzyka w Zk słynnej kapeli cygańskiej Alfreda Rode 
Orgjastyczne zabawy w słynnym kabarecie moskiewskim „JAR” 


DODD9ZS999999LO9989 
MA KULAT URA 


w każdej ilości 
do nabycia w 


Smołe, pave, lepnik, 
karbolinenum, wapno, 
cement, trzcinę, gips, 
żelazo, blachy, 


okuciabudowiane 


węgiel opałowy, 


potrzebna 


Administracji 


„GŁOSU WABRZESKIEGO" 


ul. Mickiewicza 1. Tel. 80. 


kowalski i drzewo, oraz 
wszelkie towary żelazne 


po najniższych cenach 


Fa. A. Sikorski 


poleca 


Kol. Państw. w Toruniu 
który unieważniam 


KINO 


-Ei na źwi 
dawn.: Eise ck dźwiękowe Następny film „Złotowłosy brzdąe* Shirley Temple Fryderyk Bieliński | 
Wąbrzeźno, Hallera 7. SŁOŃCE Codziennie KONCERT-DANCING st. torowy | 
= Wąbrzeźno 


